Erasmus Plus w chorzowskim  ZSO Nr 1 

Od 1 września 2015 do czerwca 2017 nasza szkolna społeczność realizuje projekt Erasmus Plus w ramach  Akcji 2  – Edukacja Szkolna.  Projekt jest zatytułowany GETTING TO KNOW, SHARING AND ENJOYING OUR CULTURAL  HERITAGE, czyli pracujemy nad poznawaniem, dzieleniem się i docenianiem naszego dziedzictwa narodowego, a  koordynuje go nauczyciel języka angielskiego mgr Ewa Bałazińska. Na początku kwietnia nasza młodzież pod opieką Pani Dyrektor Grażyny Widery oraz szkolnego koordynatora udała się do Neapolu na spotkanie uczestników z 6 krajów europejskich: Włoch, naszych gospodarzy oraz Rumunii, Grecji, Wielkiej Brytanii, Hiszpanii oraz oczywiście Polski. Oto relacja z naszego wyjazdu w oczach jego uczestników: Ani Domańskiej, Justyny Rybińskiej, Kamili Danisz, Mirka Mlonka, Łukasza Piowczyka, Marka Stępnia, Łukasza Zalewskiego i Rafała Rurańskiego.
Dnia 9 kwietnia 2016 roku spod murów naszej szkoły, ZSO Nr 1 wyruszyliśmy w niesamowitą podróż. Celem naszego wyjazdu było międzynarodowe spotkanie w Neapolu w ramach realizowanego przez nas projektu “Erasmus +”. Każdy z nas był bardzo podekscytowany i nie mogliśmy się doczekać, aby być już na miejscu. Droga minęła nam dosyć szybko w miłej atmosferze, lecz zanim dotarliśmy do naszego głównego celu, zatrzymaliśmy się we Florencji. Zmierzając do Ponte Vecchio, czyli Mostu Złotników, podziwialiśmy niesamowitą architekturę miasta, która diametralnie różni się od naszego Chorzowa. Obowiązkowo odwiedziliśmy katedrę Santa Maria del Fiore zbudowaną w gotyckim stylu z kolorowego marmuru. Było to niesamowite uczucie zobaczyć ją na żywo, ponieważ zdjęcia w podręczniku nie oddają jej piękna. 

Naszym następnym przystankiem była Siena, czyli kolejne toskańskie miasto. Zanim dotarliśmy na słynny plac del Campo, musieliśmy się zmierzyć ze schodami… Oczywiście ruchomymi. Kiedy znaleźliśmy się na miejscu, usiedliśmy i rozkoszowaliśmy się widokiem dookoła. Po krótkim odpoczynku na placu ruszyliśmy w kierunku gotyckiej katedry. Oczarowani urokiem miasta wróciliśmy do naszych busów, aby ostatecznie obrać kierunek do naszego docelowego miejsca. 

Wieczorem przywitaliśmy Neapol. Każdy z nas szybko zadomowił się w hotelowym pokoju, a po tak wyczerpującej drodze marzyliśmy, aby znaleźć się już w łóżku i porządnie się wyspać.

Następny dzień pobytu w stolicy Kampanii zaczęliśmy od przepysznego śniadania w hotelowym bufecie - rogaliki, tosty, muffinki, naleśniki, mini paróweczki… Wszystko co dusza zapragnie. Po tak udanym posiłku udaliśmy się do I.T.I.S. Augusto Righi - szkoły, która się nami zajmowała. Tam odbyło się oficjalne przywitanie uczniów i nauczycieli z którymi realizujemy projekt "Poznawanie, dzielenie się i docenianie naszego dziedzictwa kulturowego”. Po zakończeniu formalnej części wraz z innymi udaliśmy się do hali sportowej, gdzie braliśmy udział w zabawach integracyjnych oraz graliśmy w gry zespołowe. Umożliwiło nam to zdobycie nowych znajomości. Gdy zaplanowane zajęcia dobiegły końca, udaliśmy się do restauracji na najprawdziwszą neapolitańską pizzę oraz pastę. 

Po południu całą grupą z Erasmusa wybraliśmy się wycieczkę. Mieliśmy okazję zobaczyć Zatokę Neapolitańską, która leży u stóp Wezuwiusza, a następnie stare, malownicze uliczki oraz liczne place Neapolu. Ponadto zwiedziliśmy Ratusz, gdzie spotkaliśmy burmistrza we własnej osobie (co było rzeczą wyjątkową, a więc czuliśmy się uhonorowani!). Ten wspaniały dzień uczciliśmy prawdziwym włoskim cappucino, kawą doppio oraz gorącą czekoladą w “Bar Del Proffesore” niedaleko Bazyliki św. Franciszka. 

Wtorek rozpoczęliśmy podróżą metrem. Podziemną koleją dotarliśmy do najstarszej części Neapolu. Obowiązkowo odwiedziliśmy cmentarz “Fontanelle”, który został wykuty w wulkanicznym tufie. Znajduje się tam ponad 40 tysięcy kości i czaszek anonimowych ludzi. W tym miejscu mimo otaczającego mroku i głuchej ciszy panuje wyjątkowa atmosfera, która każe nam pamiętać o “mori”, czyli śmierci.  Później spacerowaliśmy wąskimi, urokliwymi uliczkami, a nieodłącznym elementem naszego spaceru był dźwięk klaksonu. Nie mogliśmy się oprzeć zakupowi pamiątek - zwłaszcza czerwonych papryczek, które według miejscowej legendy przynoszą szczęście.

Po dość aktywnej pierwszej części dnia wróciliśmy do hotelu, aby trochę zregenerować siły przed ciężką pracą. Po południu w szkole ponownie spotkaliśmy się ze wszystkimi. Tam poznaliśmy program “App Inventor”, który będziemy wykorzystywać do tworzenia własnych aplikacji w celu realizowania projektu “Erasmus +”. Po wstępnym zapoznaniu zaprezentowaliśmy film o naszej szkole i mieście, za który dostaliśmy ogromne oklaski i słowa uznania.

Kolejny dzień rozpoczęliśmy bardzo pracowicie. W pomieszanych grupach zaczęliśmy tworzyć własne aplikacje, w których mieliśmy zaprezentować ważne miejsca z krótkim opisem dla naszych krajów. Po wyczerpującej intelektualnie pracy odwiedziliśmy Pompeje. Chodząc i słuchając historii opowiadaną przez przewodnika, zdaliśmy sobie sprawę, że znajdujemy się w bardzo niesamowitym miejscu, które jest kolebką kultury europejskiej.  

Przedostatni poranek naszej wizyty wypełniły końcowe prace nad naszymi aplikacjami. Później pod szkołą czekał na nas autokar, który zabrał nas do Campi Flegrei Castello di Baia. Widok na zatokę i port z zamku zabierał nam dech w piersiach. Najlepszym elementem tego dnia był pobyt na plaży w okolicy Capo Miseno. Nie mogliśmy się powstrzymać od zamoczenia nóg w chłodnej, krystalicznie czystej wodzie. Oczywiście nie zabrakło wspólnego ochlapywania. Po krótkiej chwili byliśmy mokrzy od stóp do głów. Wieczorem wybraliśmy się na niezapomnianą kolację do restauracji, w której zasmakowaliśmy miejscowych dań. 

W piątek nasza wizyta dobiegła końca. Po spożyciu ostatniego śniadania w hotelowym bufecie spakowaliśmy swoje walizki do busów i wybraliśmy się do szkoły. Tam każda z grup prezentowała owoce swojej pracy, a po udanych wystąpieniach i pożegnaniu wyruszyliśmy do Polski. W drodze powrotnej odwiedziliśmy polski cmentarz wojskowy na Monte Cassino.  


Wyjazd i praca w Projekcie Erasmus Plus były wspaniałym przeżyciem. Zwiedziliśmy wiele wspaniałych miejsc, mieliśmy okazję podziwiać wspaniałe widoki. Choć był to mały odpoczynek od szkoły, nie był to odpoczynek od ciężkiej pracy, choć jednocześnie regeneracja dla duszy i ciała. Był to wspaniały czas, który niestety minął bardzo szybko. Cieszymy się, że mieliśmy możliwość poznać Włochy, Neapol oraz jego okolice, a także ich tradycje i zwyczaje, ich dziedzictwo kulturowe, ale nie tylko. Poznaliśmy tam też wiele wspaniałych osób. Mamy nadzieję, że kiedy nasi partnerzy przyjadą do nas, wywiozą równie piękne wspomnienia. 
